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Z wojny włosko-abisyńskiej
Położenie w okolicy Makalle—Każda strona zwycięża!

Rzym. (Tel. wł. W piątek w po
łudnie ministerstwo propagandy wy
dało następujący komunikat o działa
niach włoskich w Afryce: „Gen. dc 
Bono telegrafuje: Działania wojenne 
na terenie wschodniego Tembien są w 
toku. Grupa wojsk włoskich, złożona 
z oddziałów erytrejskich, napotkała 
siły nieprzyjacielskie koło Amba Bet- 
lem nad rzeką Gewa na południo- 
zachód od Makalle i pobiła je. Nieprzy
jaciel miał licznych zabitych- U nas 
padl jeden oficer i 2 askarisów. Lot
nicy dokonali dalszych przelotów w o- 
kolice Antalo i Buja.“

Warszawa. (PAT). Wczorajsze 
komunikaty abisyńskie, donoszące o 
zwycięstwach wojsk Haile Selassie, do
tyczą utarczek, które odbyły się przed 
kilku dniami i .przez Włochów były o- 
glcszone jako zwycięstwo włoskie.

Abisyńczycy twierdzą, iż wojska ich 
są czynne na obu frontach, niepokojąc 
bez przerwy nieprzyjaciela. Specjalne 
oddziały wysłane, na terytoria włoskie 
przyprowadziły na pozycje abisyńskie 
część ludności z terenów okupowanych. 
Oddziały te wykonały polecone im za
dania dzięki szybkości ruchów, co po
zwoliło im uniknąć pościgu włoskiego.

Na froncie północnym wojska wło
skie operują w prowincji Tembien, 
gdzie dochodzi często do potyczek. 
Według informacyj włoskich w je inej 
z nich, pod Amba Betlem, ponieśli klę- 
skę Abisyńczycy. Według informacyj 
z innych źródeł, Abisyńczycy zadali 
klęskę oddziałowi włoskiemu na połu
dnie od Azbi.

Dalmazio ntiarl
Asm a r a. (INS). Lotnik włoski, 

Herz, Dalmazio Birago, który został 
-aniony w czasie poniedziałkowego 

asowego ataku samolotów włoskich 
® Pojycje abisyńskie, zmarł w czasie 
mputacji całkowicie strzaskanej no- 

s - Jest on pierwszym" lotnikiem, któ-
’T zginął w tej wojnie.
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Pułkownik Laurence w nowej postaci
Sensacyjny reporta« pewnego powieściopisarka

Powie-
u"“ “-«m, który bawi

WarszawV^n-‘Ch’ nadesłał »Gońcowi 
mość, jakom t sensacyJn^ wiado- Abisynj^ jak' Lawrence żvlrence żył i działał 

wiadomo, prasa donio- 
Irofie miał zgin^ w kata-
Vvdarzvła t^k5’dow6.b Katastrofa ta 
ylkodohV2ę 1?totnię. ale miała być 
’odczas , zainscenizowaną komedją. 
niał na - ”h ast,rofy“ Lawrence
’eapieczu „ ^^«ny kask, który za- 
;®ń. W jakichkolwiek obra-
;iono rzekomi które^° przewie
si nrzedm™ C1?z‘k? rannego, na kilka 
carza, któro ‘ zm.ie.nion<> naczelnego le- 

miejsce zajął lekarz woj

swój front. Abisyńczykami dowodzą 
na tym odcinku frontu ras Nasibu oraz 
b. generał turecki Wehib Pasza. W 
walkach tych Abisyńczycy ponieśli 
znaczne straty. W kontratakach Abi
syńczycy wzięli jeńców, wśród których 
było 8 białych, a reszta askarysi. — 
Wszystkich białych pomordowali, a 
mundury jako trofea zwycięstwa ode
słali do głównej kwatery rasa Nasibu. 
Zaznaczyć należy, że wojownicy abi- 
syńscy na tym odcinku tworzą niere
gularne oddziały partyzanckie i są wy
znawcami islamu lub też poganami.

Według doniesień z głównej kwate
ry rasa Desty wojska jego w liczbie 45 
tysięcy ludzi dotarły do przednich linij 
frontu nad rzeką Szebeli, skąd mają 
podjąć akcję bojową nad) granicą wło
skiego Somali. Wojska włoskie napot
kały już na tym odcinku frontu na po
ważne trudności. Wojskom rasa Desty 
udało się przerwać połączenia frontowe 
'pomiędzy odcinkiem Webe Szebeli i 
Mogadiscio.

Zagarnięta karawana
Rzym. (PAT). „Popolo ¿‘Italia*’ 

donosi, że wojownicy szczepu Aussa,

Dzień wczorajszy na
Żydów usunięto « sal wykładowych wydziału rolniczo - te 

śnego w Prnsunniu
W piątek, dnia 22 bm. usunięto z I Uniwersytetu Poznańskiego studentów 

audytorjów wydziału rolniczo-leśnego I Żydów.
Echa za jść w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 
piątku podczas zajęć praktycznych 
w Szkole Budowy Maszyn i Elektro
techniki im. Wawelberga i Rotwanda 
jeden z Żydów, Grajnec, uderzył w 
głowę Leonarda Loterka, słuchacza 
tejże szkoły, co wywołało ogromne po
ruszenie. Kilku Żydów zostało potur
bowanych. Po tym wypadku słuchacze 
przerwali pracę i usiłowali się dostać 
do kancelarji kierownika szkoły, ale 
policja przybyła tymczasem i nie dopu
ściła ich. Grajnec jest znanym komu
nistą, wielokrotnie notowanym w kar
totekach.

Senaty wyższych uczelni rozważają 
projekt kontroli dowodów studenckich 
wszystkich słuchaczy, wchodzących 
na teren danych uczelni Kontrola ma 
być tak zorganizowana, ażeby słuchacze 
innych uczelni nie mieli wstępu na te
ren danej szkoły.

Władze bezpieczeństwa przekazały

skowy dr. Atkins. Jego zadaniem było 
przypilnowanie, ażeby mistyfikacja się 
udała. Przed bramą szpitala w malej 
miejscowości w pobliżu Londynu usta
wiono wartę wojskową, która wpuszcza
ła tylko osoby, zaopatrzone w specjalne 
przepustki. Lawrence miał przebywać 
w szpitalu tylko dopóty, dopóki w szpi
talu kto nie umrze. Po sześciu dniach 
zmarł jakiś biedny kołodziej, którego 
pochowano jako Lawrence‘a. W czasie, 
gdy się ten pogrzeb odbywał, Lawrence 
leciał już samolotem na południe. Udał 
się on do Abisynji, gdzie ma przebywać 
w mundurze oficera armji belgijskiej 
pod nazwiskiem Józefa Verćberś. (wi-

działający wspólnie z Włochami, za
skoczyli w pobliżu Ruasze wielką ka
rawanę abisyńską, złożoną z 500 mu
łów. Karawanie towarzyszyło 300 żoł
nierzy z kilkoma armatami. Po zacię
tej walce wojownicy Aussa odnieśli 
zwycięstwo. Nieprzyjaciel ratował się 
ucieczką, pozostawiając zwycięzcom 
około 600 karabinów, armaty i 450 mu
łów.

Po wizycie negusa
Adiś Abeba. (PAT.) Inspekcja 

cesarza — według panującego tu prze
konania — wpłynęła bardzo na umoc
nienie ducha wojsk na froncie, ale nie 
zapowiada ona w bliskim czasie ofen
sywy. Dowódcy abisyńscy będą nadal 
trzymali się taktyki wojny podjazdo
wej i partyzanckiej.

Powrót chorych
Rzym. (Tel. wł.) Do portu w Nea

polu zawinął w piątek statek szpital
ny „Helouan“, na którego pokładzie 
przybyło 451 chorych żołnierzy wło
skich i robotników, którzy zapadli na 
choroby tropikalne wskutek nieprzy
chylnego klimatu abisyńskiego.

wyższych uczelniach

sekretariatom wyższych uczelni odpi
sy protokółów, jakie sporządzono 29 
studentom za zakłócenie porządku pu
blicznego.

W ciągu dnia wczorajszego zwolnio
no kilku studentów, ale dokonano tak
że nowych aresztowań, m. i. aresztowa
no syna b. posła Stron. Narodowego, 
Staniszkisa.

Posłowie żydowscy odwiedzili w 
piątek ministra spraw wewnętrznych, 
Raczkiewicza, domagając się ochrony ' 
zdrowia, życia i mienia ludności ży
dowskiej. Minister oświadczył, że wy
da odpowiednie zarządzenia.

Na politechnice warszawskiej od
była się konferencja rektora Warcba- 
łowskiego z prezesem Bratniej Pomo- 
cp Ostromęckim i prezesem studenc
kich kół naukowych politechniki. 
Przedstawiciele młodzieży domagali 
się, ażeby udzielanie subwencyj i sub- 
sydjów studentom Żydom odbywało 
się w stosunku procentowym, odpo
wiadającym procentowi ludności ży
dowskiej w Polsce, aby wyznaczono 
oddzielne miejsca na wykładach dla 
Żydów i aby wyznaczono oddzielne 
kreślarnie i oddzielne grupy ćwiczeb
ne.

W ciągu piątku były wykłady za
wieszone na wszystkich uczelniach 
akademickich. Normalne zajęcia są 
prowadzone tylko w Szkole Nauk Po
litycznych i Akademji Sztuk Pięk
nych. (w)

Sprawa szkolnictwa 
zawodowego

Warszawa. (Tel. wł.) 3 grudnia 
odbędzie się w Warszawie posiedzenie 
rady Związku Izb Rzemieślniczych, 
gdzie wysunięty będzie postulat, by 
szkolnictwo zawodowe zostało podpo
rządkowane minist. przemysłu i han
dlu, podobnie, jak szkoły rolnicze pod
legają ministerstwu rolnictwa (w)

Odpowiedź 
dla Czechosłowacp

Warszawa. (Tel. wł.) W piątek 
wręczono odpowiedź rządu polskiego 
na notę rządu czechosłowackiego w 
sprawie mniejszości polskich na Ślą
sku Cieszyńskim, oraz wzajemnych 
stosunków między obu państwami, (w)

Prześladowanie polskości 
na Litwie

Ryga. (PAT). Z Kowna donoszą; 
Jak podaje „Lietuvos Aidas“, w tych 
dniach z rozporządzenia Wiłkomirskie- 
go komendanta wojennego został za
mknięty tamtejszy oddział polskiego 
klubu sportowego „Warta“ oraz sekcja 
samokształceniowa przy polskiem to
warzystwie „Oświata“. Kierownik tych 
organizacyj p. Jankiewicz został zesła
ny na cały czas trwania stanu wojen
nego do powiatu rosieńskiego.

Nagroda dziennikarska 
P. U. W. F.

Warszawa. (PAT). Odbyło się 
posiedzenie komisji nagrody dzienni
karskiej Państw. Urzędu W. F. Po 
zbadaniu poszczególnych kandydatur 
nagrodę dziennikarską PUWF. w wy
sokości 2.000 zł komisja postanowiła 
przyznać red. Wiktorowi Junoszy- 
Dąbrowskiemu.

Decyzja ta została następnie za
twierdzona przez dyrektora PUWF., 
gen. Olszynę-Wilczyńskiego.

Bwkrihtwo francuskiej 
fabryki samolotów

Paryż. (PAT). Znana fabryka sa
molotów Bleriota zawiesiła wypłaty. 
Jednocześnie wypowiedziano pracę 
wszystkim robotnikom. Fabryka Ble
riota zatrudniała kilka tysięcy robot
ników i w czasie wojny światowej zbu
dowała zgórą 10 tysięcy samolotów.

Newy rekord lotniczy
Moskwa. (PAT.) Lotnik sowiec

ki Ko<kińśiki ustanowił światowy re
kord wysokości na samolocie.

Wzniósł się on na jednopłatowcu dt© 
14 575 mtr., bijąc w ten sposób re
kord, ustanowiony przez lotnika wło
skiego Donati, który osiągnął 14 430 
metrów.

Trafltay zóon 
córki prezydenta TW
Paryż. (Tel. wl.) Adoptowana 

córka prezydenta Turcji, która powra
cała z Anglji expressern Calais—Paryż, 
w pobliżu stacji Ailly przez nieostroż
ność, w czasie biegu pociągu, wypadła 
przez drzwi swego przedziału. Wypa
dek spostrzeżono. Pocią" został nie
zwłocznie zatrzymany.

Ofiara wypadku, która doznała po
ważnych uszkodzeń wewnętrznych, 
została przewieziona do szpitala, gdzie 
jednakże, nie odzyskawszy przytomno
ści, zmarła.

Katastrofy żywiołowe 
we Włoszech

Neapol. (PAT). Nad całemi po- 
łutdiniowemi Włochami przeszły nie
zwykle silne burze, które spowodowały 
olbrzymie straty. Oficjalnie zanotowa
no 37 wypadków śmierci. Kilkaset osób 
jest rannych. Wszystkie rzeki i stru
mieni© wezbrały, wyrządzając wielki® 
szkody.1

W wezbranym potoku Mussofile u- 
tonęło 10 osób. W Catazzaro i Serra 
San Bruno zawaliło się pięć domów, 
przyczem zginęło 29 osób.
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osk. Pidhajny wyraźnie wymienił na
zwiska Bandery i Kaczmarskiego, o- 
świadcza^ąc, że skoro sadowi jest 
wszystko wiadome, pragnie o nich ze
znać szczerą prawdę. O działalności 
swej w O. U N. osk. Pidhajny powie
dział co następuje:

W związku ze sprawą Werbickiego 
1 Atamanczuka otrzymał szereg anoni
mów, lżących go i zarzucających mu, 
że jest na usługach policji, skoro mimo 
zeznań Baranowskiego, jakoby był 
sprawcą zabójstwa kurat. Sobińskiego, 
nie został dotychczas aresztowany. Po
stanowił wówczas wstąpić do O. U. N. i 
wykazać, że niema nic wspólnego z po
licją. Zwrócił uwagę na Banderę, przez 
którego chciał dostać się do O. U. N., 
musial działać jednak ostrożnie, aby 
nie wzbudzić podejrzeń, lub nie spot
kać się z odmową. Mając możność na
bywania broni od dwóch swych kole
gów: Michała Zuka i Gulaja, zapropo
nował Banderze, iż dostarczać będzie 
dla O. U. N. broni. Projekt ten Ban
dera zaakceptował. Pidhajny wysunął 
przytem projekt utworzenia własnej 
organizacyjnej rusznikarni. Jako in
żynier miał otworzyć warsztat mecha
niczny, w którym byłaby naprawiana 
broń. Zakupywana dla O. U. N. Oskar
żony miał zczasem objąć funkcje, do
tyczące uzbrojenia organizacji, lecz nie 
doszło do tego, gdyż niebawem został 
aresztowany. Bandera oświadczył w 
rozmowie, że myśli o utworzeniu labo- 
ratorjum chemicznego, gdzieś w pobli
żu Lwowa w jakimś klasztorze-

„Ksawery Brudas, 
politechnika"

W związku z zamachem na konsu
lat sowiecki, oskarżony podał, że otrzy
mał od Bandery polecenie przeprowa
dzenia ankiety, kto z członków jego

Odrzucony wniosek obrony
Po wznowieniu posiedzenia obrońca 

osk. Zaryckiej adw'. Gawencki wnosi 
o wyłączenie z postępowania wszyst
kich faktów, które nie dotyczą zabój
stwa ś. p. min. Pierackiego. Wniosek 
swój obrońca motywuje w ten sposób, 
że wobec tego, iż oskarżeni chcą skła
dać wyjaśnienia w języku ukraińskim, 
z drugiej strony wobec postanowienia 
sądu, iż zeznania i wyjaśnienia winny 
być dawane w języku polskim, może 
zajść położenie bez wyjścia, albowiem 
oskarżeni nietylko siebie oskarżają, 
ale i pozostałych współoskarżonych i 
obrona jest pozbawiona możności żą
dania od nich w interesie swych klien
tów wyjaśnień, czy też wypowiedzenia 
się co do pewnych oskarżeń współ- 
oskarżonych. Dlatego co do Katarzyny 
Zaryckiej obrońca wznosi o wyłącze
nie z postępowania niniejszego faktów 
objętych aktem oskarżenia, a dotyczą
cych zabójstwa Baczyńskiego, napadu 
na drukarnię Jaśkowa i sprawy Kosso
budzkiego.

Ponieważ wszystkie fakty z wyjąt
kiem zabójstwa ś. p. min. Pierackiego 
objęte są sprawą znajdującą się w są
dzie okręgowym we Lwowie nr. 4 — 
s 162/34, obrońcą prosi o dopuszczenie 
dowodu z tych akt.

Prokurator Rudnicki w związku z 
powyższym wnioskiem złożył następu
jące oświadczenie:

„Nie rozumiem wniosku pana o- 
brońcy. Osk. Zarycka. jest oskarżona 
o ułatwienie przejścia przez granicę 
Maciejce i o należenie do Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów. Inne fak
ty są przytoczone, jako ilustracja cało
kształtu działalności oskarżonych, lecz

Pytania obrońców i dalsza odmowa zeznawania po polsku
Odczytanie zeznań osk. Pidhajnego 

zakończyło się o godz. 20.
Obrońca osk. Bandery, adw. Horbo- 

wyj, wnosi o zezwolenie pa zadanie 
osk. Pidhajnemu pytania.

Sąd przychyl« się do prośby obrońcy 
i przewodniczący oświadcza, że w 
związku z, tern, iż językiem obowiązu
jącym w sądzie jest język polski, i wo
bec dotychczasowego stanowiska oskar
żonych. którzy usiłują mówić w języku 
niepolskim, uprzedza, że jeżeli na pyta
nie obrońcy oskarżony udzieli odpowie
dzi w języku niepolskim, to uzna odpo
wiedź za niebyłą.

Adw. H-orbowyj zapyłuje oskarżone
go, czy sytuacja przedstawiona w od
czytanych protokółach odpowiada sta
nowi faktycznemu..

grupy bojowej gotów byłby podjąć się 
wykonania zamachu. Odpowiedzi na 
tę ankietę miały być wysłane pod adre
sem: „Ksawery Brudas — politechni
ka". Kto jest tym Ksawerym Bruda
sem, osk. Pidhajny z początku nie 
chciał mówić, później jednak, na uwa
gę sędziego śledczego, iż dotychczaso
we wyniki śledztwa wykazują, że jest 
nim Roman Szuchewycz, Pidhajny o- 
świadczył, że ponieważ został on zde- 
konspirowany i ujawniony, nie widzi 
potrzeby trwać w uporze, podyktowa
nym jedynie sentymentem do przyja
ciela i wyraźnie stwierdził, że owym 
Ksawerym Brudasem jest istotnie Szu
chewycz.

Pidhajny o zamachach 
łeropystycznych

Więcej szczegółów o zabójstwie mi
nistra osk. Pidhajny, jak oświadczył, 
nie zna, ponieważ był aresztowany w 
przeddzieii zabójstwa. ~

Bardzo obszerne zeznanie złożył 
oskarżony na temat planowanych 
przez O. U. N. zamachów, a więc na 
Jakóba Baczyńskiego, którego po wie
lokrotnych nieudanych próbach za
mordowali Myhal i Senkiw, na konsu
lat sowiecki we Lwowie, na wojewodę 
Józewskiego w Łucku, na komisarza 
Kossobudzkiego, przyczem, jak twier
dzi oskarżony, przeciwdziałał zama
chowi na komisarza Kossobudzkiego 
m. in. przez wręczenie wskazanemu 
osobnikowi, który miał dokonać zama
chu, zamiast prawdziwej petardy, o- 
trzymanej od Bandery, zwykłej pacz
ki. Dalej oskarżony mówił o plano
wanych napadach, które miały dostar
czyć organizacji środków pieniężnych, 
a więc na posłańca elektrowni lwow
skiej, na inkasenta banku, na ambu
lanse pocztowe itd. Napady te jednak 
nie doszły do skutku.
o wyłączenie różnych spraw
nie są przedmiotem oskarżenia i nikt 
za nie w tym procesie skazany być nie 
może. Nie jest rzeczą możliwą wyłą
czenie tych faktów, bo w każdym razie 
będą one w zeznaniach oskarżonych 
figurowały. Żadnego zmniejszenia ma
teriału dowodowego być nie może.

Co się tyczy kwestji językowej, to, 
jak pan prezes zauważył, jest ona prze
sądzona. Jest to demonstracja, bo nie- 
zeznawanie w języku dobrze przez sie
bie opanowanym, a w danym razie obo
wiązującym, jest _ demonstracją. Nie 
mam pretensji do oskarżonych o de
monstrację, z drugiej strony oskarżeni 
nie mogą mieć pretensji, że sąd wobec 
demonstracji nie ustąpił."

Przewodniczący ogłosił następujące 
postanowienie:

„Sąd okręgowy po wysłuchaniu gło
sów stron, biorąe pod uwagę, że wnio
sek obrony nie opiera się na żadnym 
przepisie prawnym, że oskarżeni sami 
zawinili stan obecny, Odmawiając 
składania wyjaśnień w języku pol
skim, jako języku sądowym, aczkol
wiek oczywiście zdają sobie sprawę z 
tego, że w myśl przepisów obowiązu
jącego prawa nie mogą przemawiać 
przed sądem w innym języku, niż pol
skim, że pozatem wyeliminowanie, oko
liczności, stanowiących całokształt 
działalności przestępczej oskarżonych 
i ilustrujących zasadniczy temat spra
wy jest sprzeczne z założeniem wyja
śnień wszystkich okoliczności, towa
rzyszących działalności oskarżonych, 
postanawia wniosek obrony, jako bez
podstawny, pozostawić bez uwzględnie
nia."

Oskarżony Pidhajny odpowiada 
przecząco

Adw. Horbowyj: Czy jest źatem wy
tworem pańskiej fantazji?

Oskarżony Pidhajny zaczyna mówić 
w języku ukraińskim.

Prokurator Żeleński stwierdza, że na 
drugie pytanie obrońcy oskarżony odpo
wiedział w języku niepolskim, obrońca 
zaś chciał wyręczyć sąd w zrozumieniu 
jego słów i przetłumaczyć je. Jeżeliby- 
śmy mieli uznać to za dostateczne, to 
powstałby precedens, przekreślający za
sadę ustaloną przez wysoki sąd. Zosta
ło stwierdzone, że będzie uznana za 
ważną ta odpowiedź, która będzie wy
głoszona w języku polskim. Proszę, a- 
by w protokóle było to źaznaczóne jedy
nie w ten sposób, że na to pytanie o

skarżony odpowiedział w języku ukra
ińskim i by treść odpowiedzi nie była w 
protokóle uwidoczniona

Obrońca osk. Pidhajnego adw. Han- 
kiewicz wnosi o odczytanie pisma o- 
skarżonego z dn. 7 października 1935 r. 
do prokuratora sądu okręgowego w 
Warszawie. Pismo to znajduje się w 
aktach sprawy.

Prokurator nie oponuje przeciwko 
temu wnioskowi, wobec czego sąd od
czytuje pismo

Oskarżony Pidhajny w piśmie tern 
oświadcza, iż zeznania jego, złożone w 
śledztwie w czerwcu 1935 r., dotyczące 
okoliczności, iż polecenie przesłania do 
Warszawy odcinków pisma „Nowy 
Wiek“ otrzymał od Stefana Dołyńskie- 
go, są niezgodne z prawdą- Polecenie 
wysłania otrzymał bezpośrednio od osk. 
Bandery, a nie od Dołyńskiego Skła
dając te zeznania — pisze w liście tym 
oskarżony — popełniłem czyn nieetycz
ny, ale będąc przekonany, że Dołyński 
jest zagranicą, uważałem, iż mu tem 
nie zaszkodzę, a odciążę Banderę.

Obrońca Hankiewicz prosi również 
o pozwolenie na zadanie pytania oskar
żonemu.

Przewodniczący zwraca się do o- 
skarżonego, zapytując, czy chce odpo
wiadać na pytania obrony w języku 
polskim, a ponieważ oskarżony odpo
wiada przecząco, oświadcza, iż nie do
puszcza do pytań.

Iwan Maluca, referent orga
nizacyjny OUN.

Po kilkuminutowej przerwie, pod
czas której wyprowadzono z sali sądo
wej osk. Pidhajnego, a sprowadzono 
następnego oskarżonego, Iwana Malu- 
cę, przewodniczący zapytuję Malucę, 
czy przyznaje się do tego, iż od roku 
1932 do dnia 10 sierpnia 1934 r. na ob
szarze Polski, a również poza jej gra
nicami, wziął udział w organizacji u- 
kraińskich nacjonalistów w celu ode
rwania od państwa polskiego jego po
łudniowo-wschodnich województw.

Ponieważ oskarżony usiłuje odpo
wiedzieć w języku ukraińskim, prze
wodniczący przypomina poprzednią 
uchwałę sądu i oświadcza, że nieudzie
lanie odpowiedzi w języku polskim u- 
ważać będzie za odmowę złożenia wy
jaśnień.

Prokurator Żeleński stwierdza, że 
w śledztwie oskarżony zeznawał w ję
zyku polskim.

Sąd przystąpił do odczytywania ze
znań Malucy. Oskarżony jest synem 
proboszcza grecko-katolickiego w No
wem Siole, pow. Zbaraż. Od r. 1927 
jest studentem politechniki we Lwo
wie. W r. 1930 był aresztowany w 
związku z likwidacją „Piasta". W 
związku z zabójstwem min. Pierackie
go aresztowany został w dniu 10 sierp
nia 1934 r. we Lwowie. Początkowo 
nie przyznawał się ani do należenia 
do O. U. N., ani też do udzielenia po
mocy Maciejce. W ciągu dalszych ze
znań przyznał się jednak do obydwu 
zarzutów.

W chwili aresztowania Maluca był 
referentem organizacyjnym krajowej 
egzekutywy O. U. Ń. Od r. 1932 na czele 
egzekutywy stał jako zastępca prowod- 
nika Bandera, prowadząc jednocześnie 
referat propagandowy. Od drugiej po
łowy 1933 r. — już jako prowodnik —- 
Bandera utrzymuje kontakty z zagra
nicą.

W sprawach bojowych Maluca utrzy
mywał kontakt z Pidhajnym i Banderą. 
Nielegalna literatura napływała do Kra
kowa, który organizacyjnie podlegał 
Banderze. Pieniądze na cele organiza
cyjne Maluca otrzymywał od Bandery. 
Referentem bojowym był yzuchewycz, 
który rekrutował m in. w r. ¡1933 bo
jowców. Z inicjatywy Maluch organi
zowane były kursy wyszkoleniowe dla 
członków O. U. N. Maluca podał nastę
pujące pseudonimy: Łebed występował 
pod nazwiskiem Daćko i pseudonima
mi: „Marko" ii „Tadek"; Bandera miał 
pseudonim (,Łys‘‘; nazywany był też 
„Baba", „Stefa" i „Stefanko". Maciej
ko miał pseudonim „Gonta“; Pidhajny 
- „Byk".
Udział Malucy w zamachach

W związku z bojową organizacją O. 
U. N. Maluca zeznaje, że na jesieni 1933 
r. dowiedział się o projektowanym za
machu na wojewodę wołyńskiego, wie-

(Giąg dalszy na stronie 3-ej).

1 CHWILI
Wśród powstańców wielkopolskich j«st 

niewątpliwy ruch. Centralny Komitet Or
ganizacyjny, który zwołał był zjazd do 
Poznania, organizuje dalsze zgromadzeni 
powstańców ze Straży Ludowych. Rad Lu
dowych. Rad Robotniczo - Żołnierskich, 
Straży Bezpieczeństwa i organizacyj taj
nych powstania wielkopolskiego.

Na zgromadzeniach tych bardzo silnie 
odzywa się nuta regjonalna, co jest zro
zumiałą reakcją przeciwko poniżaniu w 
tej części opinji. która ulega sugestiom 
nietutejszym, szerokich rzesz powstań
ców wielkopolskich i przeciwko przypi. 
sywaniu wszystkich zasług nielicznym 
oficerom z innych dzielnic oraz jednej z 
grup ówczesnych konspiracyjnych, uwa
żającej się dziś za ekspozyturę pilsudczy. 
ków, a mianowicie t. zw. P. O. W. Zaboru 
Pruskiego.

Reakcja ta jako taka jest zdrowa, bo 
doszło przecież do stosunków tak niesly. 
chanych, że „historyk“ Wieliczka-Wlelicz- 
ker mógł —• pod opiekuńczemi niestety 
skrzydłami instytucji skądinąd poważ
nej _ w „dziełach" swych (i artykułach w 
„Dzienniku Poznańskim“) przewracać 
wszystko do góry nogami, szkalować od
nośne czynniki wielkopolskie i „udowad
niać". że nawet data 27 grudnia, jako da
ta początku powstania, jest fikcją.

Pismo nasze demaskowało tę robotę 
konsekwentnie, nipwiele w tem publicznie 
doznając poparcia od czynników do tego 
powołanych. Natomiast w masach do- 
wstańców wielkopolskich z Rad i Straty 
Ludowych oraz organizacyj pokrewnych 
wrzało z rozgoryczenia i wre, tem bar
dziej. że powstaniec wielkopolski jest w 
państwie polsklem w porównaniu z inne- 
mi wojakami z czasów odrodzenia Pohki 
— kopciuszkiem pod względem swych u- 
prawnień.

Dlatego apel Centralnego Komitetu Or
ganizacyjnego znalazł wśród rzesz po
wstańców wielkopolskich odzew żywy.

*
Takie jest sympatyczne tło sprawy. 

Ale, co na tem tle wyrasta i dokąd zmie
rza w istocie rzeczy część czynników kie
rowniczych tego ruchu, tego nie wiemy.

Widzimy dość dużo próżności i atnhićjj 
osobistych, ale z tem byłoby pól bietl7. 
Gorsze jest to. że czynniki wspomnieli^ 
nie są w swem dalfii-mio t.: aMuziesn- 
Skrępowanie ich było widoczne aa zjeź- 
dzie poznańskim, gdzie doprowadziło c 
tego, że mówcom nie wolno było użyć »5 
razu „Niemiec". Na zjeździe powstańców 
wielkopolskich!

To u góry, a raczej u części góry. A 
„w terenie"? Na tle ruchu powstańców 
zaczynają już obok ludzi poważnych wy
pływać różne nieciekawe figury, w opinii 
publicznej oddawna moralnie zbankruto
wane. Będziemy na to społeczeństwu 
zwracali uwagę, nie szczędząc nazwisk 
To choroba obecnego okresu — cwe pf^ 
by typów skrachow’anych „odegrania sić •

*
Centralny Komitet Organizacyjny f>I® 

si, że zmierza do skoncentrowania sil P 
wstańczych. Byłaby istotnie bardzo po 
żądana koordynacja pracy organiza-^ 
powstańczych, oczywiście w ramach. P1Z 
widzianych ustawą.

Ale, jeżeli ma być koordynacja, to P 
winny być przedewszystkiem stwórz« 
ku temu warunki. Kto ma się z klD? 
ordynować? Póki Związek To warzy 
Powstańców i Wojaków oraz Zwią2®“ 
czestników Powstania nie jest zaroję 
wany, brak legitymowanych Par n 
do dyskusji, na której zależy Cen r 
mu Komitetowi Organizacyjnemu- 
nieją tylko luźne Towarzystwa Fou 
ców oraz Towarzystwa Uczestni 
wstania.

Skoro Centralny Komitet Organizar., 
ny ma dobre stosunki z władzami, 
je przekona o tem, że dobro spr^"5uni”ńff 
hej wymaga unormalizowania s os 
w tej dziedzinie i zarejestrowania 
wspomnianych Związków, a "^"cz. zpo- 
piero będzie można przeprowadzi 
wienną dla państwa akcję "bf ja. 
wstańców wielkopolskich na szeio 

! łożonej podstawie. __■

Zatorien/a w Pałastyn t
Londyn. (Teł. wh) ^„n-owyc11 

Jerozolimy, w czasie Czwa ‘
aanifestacyj arabskich w ¡„„¡aiiit- 
¡cjanci zostali obrzuceni ka jCden 
eden ofięei’ angielskiej poiioj jj- 
olicjant zoątńli Ciężko ran«> • M,

fahrvc.e szkła wyultd -



«

WIECZORY X. MUZY
Największa rewelacja ekranu, film o 

którym mówi cały świat, niedoścignione 
arcydzieło sztuki kinematograficznej 
BELLA DONNA“ z genjalnym Konradem 

ycidtem ukaże się na specjalnych dwóch 
seansach: dziś, w sobotę i jutro, w nie
dzielę o godz. 11-ej wieczór w kinie „Apol
lo“. Przepiękny ten poemat milosno-ero- 
tyczny zdobędzie sobie dzięki niezmiernie 
aktualnej treści, jak i również niesłycha
nie modernistycznego sposobu zobrazowa
nia tematu, zasłużony i mocny aplaus u 
wszystkich miłośników srebrnego ekranu.

Dzięki zarządzeniu Dyrekcji Kolei Elek
trycznej, a tem samem i dla doacdnośći 
Szanownej Publiczności, tramwaje kurso
wać będą we wszystkie strony i oczekiwać 
bywalców kinowych po ukończonych 
przedstawieniach nocnych przy przystan
ku narożnik ul. Św, Marcina i uL Fr. Ra
tajczaka Ceny biletów tramwajowych 
ronnalne, karty i bloczki nieważne. Ko
niec seansów nocnych o godz. 12,30.
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Kalendarz rzym.-kat
Sobola;. Klemensa pap. 

i m.
Niedziela: Chryzogcna 

m
Kalendarz słowiański

Sobota: Milywoja 
Niedziela: Da rosła w a 

Słońca: wschód 7,26 
zachód 15,51

Długość dnia 8 g 25 miń
Księżyca: wschód 4.37 zachód 14.03 

Faza: 3 dzień przed nowiem.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Cavalleria rusti

cana“ i „Pajace"
Teatr Polski: Dziś — „Ludzie w bieli“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Powrót mamy“.

Komunikat meteorologiczny
W dniu 22 listopada w godzinach po

południowych w całej Polsce panowała po
goda pochmurna. Na Pomorzu padał 
miejscami drobny śnieg, a w Kieleckiem 3 
na Śląsku Cieszyńskim — deszcz. Tem
peratura o godz. 14 wynosiła: — 2 st. w 
Wilnie i Łusku, — 1 st, w Tarnopolu, Su
wałkach, Pińsku, Białymstoku i Grodnie, 
0 st. we Lwowie. Gdyni, Przemyślu i Za
leszczykach, 1 st. w Warszawie, Brześciu 
n. Bugiem, Dęblinie i Grudziądzu. 2 st. W 
Łodzi, Lublinie, Kielcach i Toruniu, 3 st. 
w Bydgoszczy i Zakopanem, 4 st. na Hali 
Gąsienicowej, 5 st. w Poznaniu, fi st. w 
Krakowie i Cieszynie a 7 st. w Kaliszu.

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
«»•••a dnia 23 bm.: W zachodniej połowie 

- naogói chmurno, mglisto i miejsca
mi drobi e op; ly; nocą przymrozki, dniem 
temperatura nieco powyżej, zera; słabe 
wiatry z kierunków południowych. Pozo
stałe dzielnice: chmurno z przejaśnienia
mi. w ciągu dnia; nocą umiarkowany, 
uDiem lekki mróz; umiarkowane wiatry
południowo-wschodnie.

G ł ę b o k i e. (PAT.) Wskutek pa
nujących od kilku dni silnych mrozów 
Pnuryjy się lodem wszystkie znajdu
jące się na terenie dzisnieńskim jezio
ra. Onegdaj temperatura wynosiła 17 
stopni poniżej zera.

ysunlęde żydów i giełd
-.Bsrlin. (Teł wł.). Ńa mocy 
porządzenia ministra gospodarki 
W dr Schachta z dniem 22 listu 
zostają usunięci z posad wszyscy 
dowscy maklerzy giełdowi. Ńa r 
hu^^11} Powej niemieckiej ustawy 
Omtelstwie z 14 listopada b. r., st
łoi= n te zaJ‘mować mogą tylko ob; 

e Rzeszy, a Żydzi — według tej;
stawy - nie są nimi.

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

19) (Ciąg dalszy).
stwu*^ przebYwać w jej towarzj 
nic™- i .’’^zgryzać“ wszystkie je
raził Sz°do' £dl?i.rac.te swopi w3 
Duinn, do Rosiewicza w nastt pui;iCy sposób:
ka Ti raz na kwiecie druga te a’ ale juz jej niema.

" Któż to był?
sce nodZnTnica. w Pewnej wic 
z czLrbvB° jrzyniern- Pamiętam j 
Byk T mojej wczesnej młodość 
spławin ® Pracowici kmiotkowi kładiJ, TLT Drw<?cy- Naród dc 
Szkoda' Jadu,P° damie nie zostałe
łmiat’yStinalaby się d° 

UrcTT?9, naSztł gospodynią.
Warzystwony gaduła> tubił mieć tc 
kimś cioć rPrzy ro'bocie» by móc 
CzajczvTcb<)^nWędkç• Ponieważ i 
Uhl aswin n*e miał czasu, by-tować przy odnawiani

Numer 510 — Kurier Poznański, sobota. ?3 listopada 1633 « Stronę 3

Ziazd 500 adwokatów w Poznaniu
Z okaxji waltiegn zgromadzenia imby adteókaehiej apelacji 

p oznański ej
Jutro, w niedzielę rozpocznie się w 

Poznaniu o godz. 10 rano w auli W. S. 
IŁ walne zgromadzenie izby adwokac
kiej Apelacji Poznańskiej.

Na zjazd spodziewany jest przyjazd 
około 500 adwokatów z Wielkopolski, 
Pomorza oraz Kalisza i Włocławka,

Porządek obrad walnego zgroma
dzenia przewiduje m. in. wybór 5 człon
ków uzupełniających do rady adwo
kackiej, 4 członków sądu dyscyplinar
nego i 2 członków do naczelnej rady 
adwokackiej w Warszawie.

Po wyborze członków uzupełniają

Proces o zabólstwo śp. min. Pierackiego
(Ciąg dalszy ze strony 2-gtej).

dział również o projektowanym zama
chu na Kossobudzkiego- Sam brał 
udział w organizacji zamachu na dyrek
tora gimnazjum ukraińsk. we Lwowie 
Babija. Sprawą tą zajmował się m. in. 
również Mybal. Kaczmarski i Masz- 
czak. Organizował również napad na 
posła Matczaka. występującego prze
ciwko O. U N.

W sprawie zabójstwa min. Pierac
kiego, osk. Maluca oświadcza, że w paź
dzierniku 1933 r. jeździł do Poznania, 
a stamtąd do Lublina w celu organizo
wania t. zw. „chat“, t, j. miejsc schro
nienia dJa ukrywających się członków 
O. U. N Oskarżony wiedział również 
o specjalnym wywiadzie, prowadzonym 
przez Łebeda w Warszawie oraz o tern, 
że mu pomaga Hnatkiwska.

O ł-ebedzie i kontakcie 
z tempystami chorwackimi

O Łebedzie oskarżony zeznaje, że w 
Berlinie spotykał się Łebed z Jarym o- 
raz wodzem chorwackich „Ustaszi“ Pa- 
wrelićem. Poza tern Łebed był na tak 
zw. folwarku „Ustaszi", gdzie odbyły 
się ćwiczenia z bronią. Od Łebeda do

KINOTEATRKINOTEATR

Dziś w sobotę, dnia 23 listopada największa Premier? sezonu
Najpotężniejsze widowisko filmowe wytwórni „Fox - Film“ realizacji 

BARRY LACHMANA

WSZECHLUDZKI DRAMAT W NOWOCZESNEJ INTERPRETACJI
W rolach głównych:

CEJL1RE TREVOR SPENCER TRACY
NAJWIĘKSZY SUKCES ŚWIATOWEJ KINEMATOGRAFII

Niebywały rozmach 1 Wstrząsające efektv 1 Gigantyczne sceny 1 
Przepych wystawy! Groza! Potęga! Miljonowa realizacja! 12 0C0 statystów!

Sceny mąk piekielnych wg, nieśmiertelnego arcydzieła Dantego 
zrealizowane w kolorach wywierają wstrząsające wrażenie.

fresków, więc panią Sworzeweką 
zaibierał do restaurowanej kaplicy.

— Pani będziesz mi opowiadała 
o Celebes, a ja pani będę opowiadał 
o Dobrzyniu nad Drwęcą.

— A co to jest Dobrzyń?
— Dobrzyń nad Drwęcą? To 

tam, gdzie się urodziłem i gdzie mi 
zeszły lata sielskie-anielskie. Z ge- 
njalną trafnością poeta nazwał 
dzieciństwo latami anielskiemi, bo 
anielskiej cierpliwości trzeba- by 
przenieść te baty, które się bierze z 
opiekuńczych rąk rodzicielskich. 
Poza tern jednak, Dobrzyń to miej
sce, o którem powinno stać w No
wym Testamencie.

— No?
— A tak. Bo jak Chrystusa Pa

na szatan na górze kusił, że niby 
gdzie spojrzeć na ziemię, tam wszę
dzie same tylko cuda — to przezor
nie zasłonił ogonem Dobrzyń ńad 
Drwęcą. Chodź pani, będziemy Tie- 
pola pucowali.

Nie miał w niej zresztą pilnej 
rozmówczyni- Nie uszło to uwagi 
Niepohrata, że tu właśnie, w kapli

cych, zbierze się rada adwokacka, któ
ra ze swojego grona wybierze nowe 
prezydjum rady, tj. dziekana, wicedzie
kana, skarbnika, sekretarza i pierw
szego rzecznika dyscyplinarnego. O- 
becny dziekan rady adwokackiej, p. 
mec. Marjan Koszewski, został wyloso
wany i nie może być ponownie wybra
ny. Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa dziekanem rady adwokac
kiej na rok 1936 będzie wybrany jedno
myślnie dotychczasowy wicedziekan, 
p. adwokat Leonard Wlazło z Pozna
nia.

wiedział się m. In., że zagranicą posta
nowiono przystąpić do „mokrej ro
boty" Maluca przyznał pozatem, że 
wysłał Łebedowi 200 zł do Warszawy. 
Z Maciejką spotykał się kilkakrotnie 
we Lwowie. Po zabójstwie min. Pie
rackiego Maluca dowiedział się o przy
byciu do Lwowa „gościa z Warszawy", 
z którym zetknął go Kaczmarski. Za
komunikowany Malucy przez Maciejkę 
opis przebiegu zamachu i ucieczki zga
dza się z opisami ogłoszonemi przez 
prasę.

Oskarżony zeznał szczegółowo o 
przeprowadzeniu Maciejki do Czecho
słowacji, a pozatem, że po zabójstwie 
min. Pierackiego ostrzegał Hnatkiwską 
przez Zarycką, aby miała się na bacz
ności.

Odczytanie zeznań osk. Malucy za
kończyło się o godzinie 20.40, poczem 
przewodniczący zarządził przerwę do 
dnia dzisiejszego godziny 10 rano.

Czytajcie i atamujcle
„Jlustrację Polską“

cy Albertyna zmienia się wewnętrz
nie. Niemal że nie słyszy, co się do 
niej mówi, nie potrafi ani jednej 
minuty przebyć bez niepokoju. Na
wet gdy spróbuje przysiąść na 
chwilę, natychmiast się zrywa i 
krąży wokół po wnętrzu odnawia
nej świątyńki, jakby czegoś szuka
ła. Ale szuka, jak człowiek, które
mu zawiązano oczy. Szuka poru
szeniami głowy. Nerwami słuchu 
chce nareszcie zobaczyć to coś, 
przed nią tu ukryte.

—- Szuka swoich lasów — stre
ścił to Niepobrat Koście wieżowi: — 
widziałeś kiedy wilka w ogrodzie 
zoologicznym? Po kilkunastu me
trach kwadratowych swojej klatki 
krąży bezustannie, bez wytchnie
nia, bez sekundy spoczynku. Nic 
nie widzi, jak uśpione medjum — 
i tylko szuka, szuka, szuka. Swoich 
lasów w tej okratowanej klatce 
szuka.

— Nie można powiedzieć, byś 
zanadto tem porównaniem skom- 
plimentował naszą hótssse.

— Myślę, że raczej komplimen-

NASI MILUSIŃSCY!
ŚMIECH I ZABAWA

w nadchodzącą niedzielę o godz. 3,30 po 
poi w kinie „Mctropolis". Wasi ulubień
cy, niezrównani dwaj hultaje PAT i PA
TACHON — w swoich karkołomnych 
sztuczkach — spowodują Was do wprost 
burzliwej wesołości i śmiechu bez końca. 
Ich arcyucieszne perypetje wywołują zaw
sze niemilknący orkan oklasków. Póza- 
tem ukażą się dwa przepiękne i niezmier
nie interesujące filmy „ĆZAROWNY SEN" 
i „WIELKIE ZAPASY“, które zdobędą so
bie zasłużony aplaus u naszych najmniej
szych bywalców. Nie omijajcie zatem oka
zji zabawienia się serdecznie w kinie „Me- 
tropoUs“ o godz. 3,39 popoL
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * P. M. Ratajczak, Chwaliszewo 64, 

donosi nam w związku z notatką p. tyt. 
„Pokłuty bagnetem“ w wydaniu z dnia 
17 bm„ iż niepraw’dą jest, jakoby się do
bijał do bramy domu, natomiast prawdą 
jest, że o godz. 21,30 udał się do brata, za
mieszkałego przy ul. Warszawskiej, skąd 
w powrotnej drodze został napadnięty 
przez osobników zupełnie nieznanych. Po
dobno napastnicy już poprzednio zacze
piali innych przechodniów.

— * Zamach samobójczy. W mieszka
niu przy ul. Szwajcarskiej 19 a targnął 
się na życie przez rozmyślne zaczadzenie 
gazem świetlnym pracownik kolejowy 
Stanisław Sz. Desperatowi, którego stan 
był ciężki, udzieliło pierwszej pomocy po
gotowie ratunkowe (66-66) i przewiozło go 
do szpitala miejskiego. W związku z tym 
zamachem samobójczym uległ zaczadzeniu 
sublokator p. Litwinowicz, który spal w 
pokoju sąsiednim. Stan jego jednak był 
względnie lekki, to też po udzieleniu po
mocy lekarskiej, pozostawiono go w lecze
niu domowem. — Powód zamachu samo
bójczego nie został narazie ustalony, (kl.)

— * Nafiły zgon. W mieszkaniu przy 
ul. Fabrycznej 2 a zasłabł nagle 51-letni 
księgowy, bez stałego zajęcia, Stefan Ża- 
nowski. Przywołany lekarz stwierdził 
zgon na udar serca, (kl.)

Strajku swatał 
w Paralii nie będzie

W ostatnich dniach niektóre dzien
niki miejscowe szeroko rozpisały się 
o strajku generalnym, który zamierza
ją rzekomo rozpocząć pracownicy za
kładów miejskich. Z odnośnych ar
tykułów i notatek wynika, że duszą, 
niezadowolonych robotników miejskich 
ma być poseł Mróz, prezes rady Z. Z. Z. 
i że strajk rozpocząć się ma w ogro
dach miejskich, poczem przyjączą się 
do niego pracownicy gazowni, elektro
wni, SD-alarni śmieci itd

Aczkolwiek nie twierdzimy, że sto
sunki pomiędzy pracownikami zaMąr 
dów miejskich i zarządem miasta Po
znania nie wymagają naprawy, to jed
nak stwierdzić należy, że strajk gene
ralny w zakładach miejskich byłby zu
pełnie nie na czasie.

Według naszych informacyj, w dniu 
wczorajszym w ratuszu odbyło się kil
ka konferencyj, które miały na celu 
ugodowe załatwienie zatargów zarob
kowych z pracownikami ogrodów miej
skich. Konferencje te dały wynik po
zytywny’' i zażegnały widmo strajku za
równo w ogrodach miejskich, jak i we 
wszystkich zakładach miejskich.

tuję ją: jeżeli idzie o czucie magne
tyczne, to zwierzę wyższym jest ty
pem od człowieka. Najzawziętszy 
buldog nie rzuci się na małe dziec
ko, bo magnetycznie czuje same 
tylko dobre prądy, promieniujące 
z zasmarkanego bachora.

— Wędrówki po Wschodzie a~ 
zjatyckim uyogizowaly cię, Macie
ju?

— Może. W każdym razie wię
cej od was rozumiem tych psubra
tów: hindusów, roalajów i wszelką 
inną swołocz. Swołocz oczywiście 
nie taką aż, jak europejczycy.

— Jakichże jednak lasów szuka 
ta swołocz wyższego typu: nasza 
gospodyni?,

— Lasów rzeczy dla nas, zdogs- 
nerowanych zwierząt, już nie wi
dzialnych, a może nawet nierrze- 
czuwalnych. Trzeba do Indy.i je
chać, by widzieć, jak oni tam kul
tywują pc-dobne akademje leśne, 
nauki o lasach rzeczy tajemnych. 
Tylko że hołota to nie umyta" za
równo w trzecim, jak i w czwartym, 
wymiarze.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Odwrotna strona „frontu“

Wciąż wkółfco jedna powtarza się me- 
lodja,

Pod którą wreszcie już czas podłożyć 
lont...

To puste hasło, które się słyszy codnia, 
Ze trzeba „frontu“, więc: „Twórzmy je

den front!“
„Frontem“ do morza, do gór, dó wsi, 

do miasta,
„Frontem“ do „frontu“, „frontowi“ tyl

ko służ!...
I „frontem“ każdy na prawo, lewo sza

sta,
Choć „front“ ten frontem nam wszyst

kim wylazł już.

Ciekawe, że ten „front“ nic nie pomaga... 
No, chyba tym, o których lepiej... sza!
1 że za „frontem“ prawda świeci naga, 
Która odwrotną stronę także ma. 
Odwróćmy ją, pokażmy to „oblicze“, 
Które się ztyłu chowa zwykle w kąt, 
Lecz, że jest gołe, nieprzykryte niczem, 
Więc wciąż pokazujemy tylko „front“.

LAURENTY.

Akademia jugosłowiańska
W związku z uroczystą akademją. któ

rą Stowarzyszenie Polsko-Jugosłowiańskie 
w Poznaniu urządza w dniu święta naro
dowego królestwa Jugosławii, tj. 1 grud
nia 1935 r. o godz. 18 w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego, zapowiedziany na dzień 24 
hm. w lokaju Stów, koncert i towarzyskie 
zebranie nie odbędą się.

0 zlwach w Gołuchowie
Polskie Tow. Tur.-Krajoznawcze przy

pomina. że w sobotę, 23 bm. w sali Śnia
deckich (Collegium Medicum), o godz. 20 
p. dr. N. Pajzderski wygłosi wielce inte
resujący odczyt o cennych „Zbiorach ks. 
Czartoryskich w Gołuchowie“. — Odczyt 
będzie bogate ilustrowany ciekawemi 
przeźroczami.

Strona 4 “ Kurjer Poznański, sobota, 23 ństopada 1935 — Numf-4

Zmierzch „sanacji” akademickiej na U. P.
W ostatnim tygodniu na terenie 

uniwersytetu poznańskiego odbyły się 
dwie uroczystości inauguracyjne ^sa
nacyjnej“ młodzieży akademickiej — 
t. zw. „Myśli Mocarstwowej“ i „Zwią&- 
fcu Polskiej Młodzieży Demokratycz
nej“.

W dniu 17 b. m. zebranie „sanacyj- 
no“ - konserwatywnej „Myśli Mocar
stwowej“ zgromadziło około 100 osób, 
w tem, jak się później okazało, było zgó- 
rą 60 narodowców.

Ze starszej generacji „mocarstwo
wej“ byli obecni prof. b. sen. Ohano- 
wicz, komisarz miasta Poznania p. 
Więckowski oraz kilku innych. Byli 
także obecni agenci policyjni, pomimo, 
że zebranie odbywało się na terenie u- 
niwersytetu.

Wygłoszono referat „programowy“, 
którego kwintesencją było stwierdzenie, 
że potęga Polski stoi administracją i że 
wobec tego „Myśl Mocarstwowa“ goto
wa jest z biurokracją najściślej współ
pracować. Było to tedy oficjalne zło
żenie oferty na obejmowanie posad. 
Nie jest to bynajmniej iron ja sprawoz
dawcy, ale rzeczywiste przytoczenie za
sadniczej myśli prelegenta.

W pewnym momencie orkiestra 57 
pułku piechoty zagrała wiązankę pieśni 
żołnierskich, kończąc ją „Warszawian
ką“. Gdy zabrzmiała narodowa melo
dia, młodzież narodowa podjęła ją entu
zjastycznie, śpiewając hymn Młodych. 
Pochyliły się w tej chwili „mocarstwo
we“ sztandary, a wszyscy obecni, nie 
wyłączając reprezentantów władz, po
wstali. W ten sposób inauguracja „My
śli Mocarstwowej“ przemieniła się w 
gorącą manifestację na rzecz ruchu na
rodowego. Zebranie zakończono od
śpiewaniem „Pieśni Bojowej“ oraz o- 
krzykami na cześć Polski narodowej 
i Romana Dmowskiego.

Borze u brzegów Morza Czarnego
Grecki statek urwał sir; x kotwicy — W porcie Gu-rjew wichu
ra »ap^dsits na pełne mor&e 51 fndii s ZS ludźmi nałogi

Moskwa. (Teł. wł.) Z nadbrzeż
nych miast Czarnego Morza-nadchodzą, 
wiadomości o spustoszeniach, wyrzą
dzonych przez burze. Szczególnie, duże 
szkody wyrządziła burza w Noworosyj- 
śfcu. W porcie tym urwał się z kotwi
cy grecki statek i wypłynął na -morze. 
Otrzymano wiele sygnałów od statków, 
znajdujących się na morzu.

Podobnie brzmię, wiadomości, nad
chodzące z północnego wybrzeża Mo
rza Kaspijskiego. W porcie Gurjew wi
chura urwała z kotwicy 6 większych 
i 45 mniejszych łodzi, na których ogó
łem znajdowało się 78 ludzi załogi. Ło-

Gdy młodzież narodowa opuściła sa
lę, pozostało na niej kilka osób, wobec 
czego „Myśl Mocarstwowa“ rai© mogła 
dokończyć programu i złożyć wieńca w 
Coli. Minus.

Nie inaczej wypadła inauguracja 
Zw. Pol. Młodz. Demokr. w dniu 21 
b. m. Była tylko ta różnica, ż© na tem 
zebraniu młodzież akademicką repre
zentowała młodzież narodowa, a Z. P. 
M. D. uzależnieni tramwajarze i robot
nicy z zakładów państwowych i mono
polowych, których ściągnięto w liczbie 
około 200 osób, żeby wypełnić pustą 
salę.

Zebranie o godz. 20,30 rozpoczęło się 
od wyboru przewodniczącego. Zgłoszo
no 2 kandydatury: „sanacyjną“ posła 
Mroza i narodową p. Mioduszewskiego. 
Kandydatura narodowa spotkała się z 
olbrzymim entuzjazmem większości ze
branych. Burzliwym oklaskom ni© by
ło końca. Skoro okazało się, że 
młodzież narodowa ma zdecydowaną 
przewagę, wówczas wśród „sanacji“ za
panowała konsternacja i zupełne bezho- 
łowie. Wreszcie zarząd tej organizacji 
zdecydował się powołać bez wyboru na 
przewodniczącego pos. Mroza.

Oczywiście „sanacyjny“ „Nowy Kur- 
jer“ nie podaje tego, że odstąpione od 
wyboru przewodniczącego, i to wśród 
publicznych kłótni wzajemnych.

Wśród protestów zebranych rozpo
częło się składanie życzeń inauguracyj
nych od różnych istniejących, a przede- 
wszystkiem od nieistniejących organi- 
zacyj.

Na sali panowała ustawiczna wrza
wa. Wreszcie sytuację zaczął ratować 
prof. Znamierowski. Gdy wezwał ora 
zebranych do uczczenia „ideologji“ obo
zu „sanacyjnego“, młodzież narodowa 
opuściła zebranie, śpiewając hymn 
Młodych. R-

dzie te zostały porwane przez fale i pę
dzone są na pełne morze. Próby rato
wania załóg czynione są zapomocą sa
molotów. Silna północno-wschodnia 
wichura spowodowała znaczny spadek 
temperatury.

Stratosferao7-mel
Zwraca się uprzejmą uwagę sympatycz

nych bywalców u weselków ze „Stratosfe- 
ry“, że dzisiejsza, druga z rzędu „premie
ra“ rozpocznie się już o godz. 19, czyli o 
7-mej wieczorem.

Tak wczesną porę podyktował dyrekcji 
wzgląd na gości ze szanownej prowincji,

tudzież mieszkańców przedmieść, jak Włk 
dy, Naramowic czy Chwaliszewa. Skoó. 
czy się to wesołe widowisko o takiej po, 
rse, że młodzi goście zdążą jeszcze 
tramwaj, czy na taksówkę.

Dla starszych odbywa się po występach 
ładna „tańcówka“ i to przy wtórze muzyki. 
Przyjdźcie' tylko o siódmej, bo tym ra
zem nie czekamy ani godziny. Aha, je, 
szcze adres: Każdy wie— Wały Leszczy^, 
skiego 6. — Dom Akademicki.

RECENZJE KINOWE
Kino „Ttjcza-Wilda" wyświetla film 

produkcji polskiej p. t. „Antek Policmaj
ster“ z Dymszą, Junoszą Stępow-skim, Bog
dą i Ćwiklińską w rolach głównych. Jest 
to wesołe opowiadanie o Antku z nad Wi
sły, który, uciekając przed policją, prze
biera się w mundur śpiącego policmajstra 
i jako policmajster zostaje przyjęty na 
najbliższej stacji. Wywołuje to szereg nie
prawdopodobnych konfliktów i zabaw, 
nych sytuacyj. Akcja jest bardzo żywa, 
muzyka skoczna. Jest tam i dużo prze
sady, na szczęście w kierunku humory
stycznym. Antek jest bardzo mity, tak 
samo Marja Bogda, która jest świetna w 
roli pokojówki. (Sza.)

Kino „Co*so“ wyświetla film pod tyt 
„Tajemnica zamkniętego kufra“ i „Przy
gody włóczęgi“. Oba te filmy są filmami 
z t zw. „dzikiego zachodu“. Pierwszy jest 
z Tomem Tyler w roli „bohaterskiego cow
boya“, drugi z Bob Custer‘em. Oba są zro
bione poprawnie. Tak, jak wymagają te
go ustalone recepty, pełno w nich efek
townych popisów- konnej jazdy, pościgów, 
walk, a tu i tam jak rodzynek w ciaście —i 
jakaś wywołująca wesołość jowjalna scen
ka. Bywalcom kina „Corso“ filmy te po
dobają się. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
a dnia 22. ®L 1985 is.

Bełgja

Dewizy
trans.
89.90

sprzed.
90.08

kiap.
89.72

Holandja 389.50 300.22 358.78
Londyn 26.22 26.29 26.15
Nowy Jork czek 5.317,® 5.891« 5.30
Nowy Jork kabel 5.38 5.33% 5M
Osła 131.70 132.03 131.37
Paryż 35.O0K 35.07^ 34^3M
Praga 21.97 22.01 2L93
iSztokhoitai 135.30 135.68 13Ł97
Szwajcaria. 172.20 171254 171.86
Hiszpanją 72.60 72.75 72.45

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. kolejowa . a , S 8 a s 51=
6% poż. dolarowa s a a 77.59

52.75
7% potż. etatoiliz. . , » a a a B B 91.63

Tendencja niejenoffita.
Akcie w ziocies

Bank PoUski . « a a a 9 B a 6 95.56
Lilpop ....asa« s s B B 8.=?
W. T. K Węgiel a a « a 15.~
Ostrowie« . . a a s a 6 S 6 a 19.50
Starachowic® . ; » 9 S a a 31.10

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Possania. __

Cieple trykoty damskie, męskie, dziecięce!
Ciepłe pończochy, ciepłe skarpety, ciepłe rękawiczki. ¿ ]
Wszelkie towary, nawet najtańsze, są w pierwszym (I) gatunku. W żadnym' 
wypadku nie prowadzę drugich (II) gatunków lob towarów wybrakowanych.

STEFAN KALAMAJSKI

OTYŁOŚĆ osłabia serce
Zioła Magistra Wolskiego „DBGROSA" zawierające jod orga- 

i niczny, znajdujący się w morskiej roślinie Yahanga, pobudzają 
organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje sią je prze
ciwko otyłości i nie wymagają one specjalnej djety. Zioła ze znak, 
ochr. „DBGROSA“ do nabycia w aptekach i drogeriach. Wy- 

Itwórnia Magister E. Wolski, Warszawa. Złota 14. nr 16 382

SREBRA
serwis do kawy, 
stawa do owocu, dnia 
taca poleca okazyjnie
W. Kruk, jubiler
Poznań, u!. 27 Grudnia 6dy 4 907

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

a nagłówkowych.

Willę
komfort 7 pokoi. Aleja Szęlągow- 
ska sprzedam. Wplata siedem ty
sięcy. reszta amortyzacja. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 68 148 

aea
7. SPRZEDAŻE

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 słowo. .

Drobne ©głoszenia w dni powszednie P”Ui”.ia. 
się do godz. 11,10, w soboty i dni P37®ds’‘ ą 

teczne przyjmuje się do godz. li.w-

, Karpie
¡liny % kilo 90 gr poleca „Gdy- 
niaryb“, Kantaka_7._____ p. 2090

Jadalnia
dębowa, łóżk ■ ezafa, lampa, ka
seta, żelazna tanio. Jasna 16, m. 8 

zdg 69111

Sprzedam
rower „Łuczi ;k“ Orzeszkowej 7.
m. 10. zdg 69 062

23. ROZMAITE 25. SZUKA POSADY

Cielęcina staniała
¡ością ’/j kg od 45 gr, bez od 80 
supisz Chwalisze.wo 25.

zdr 69 521

Maszynę
Singera damską, okrąg.lem czó
łenkiem. Ma sz Fecha 83. m. 15. 

zdg 69 050

Co futro

Jadłodajnię
nrosperu.iacu centrum sprzedam. 
Oferty Kurjer PozjL zdg 68 742

Ginekologiczne
krzesło, szafka szklona, okazyjnie 
4—5,30. Polna 21 — 3.

zlg 69 085
Samowar

tombalowł, piękny, okazyjnie. 
Wyspiańskiego 15 — 8.

zdg 69 099

Fortepian
Foeretera nowy sprzeda tanio na 
dogodnych warunkach B. Som- 
merfel 27 Grudnia 15.

ng 17 921
Wulkanizację

zaprowadzoną tanio sprzedam 
spowodu wyjazdu. Ul. Żydowska 
29. zdg 69 046

Lokal licytacji
Stary Rynek 46/47 sprzedaj? 8— 
18 wszelkie urza-dzenia domowo- 
pokojowe. Pg 6 509-47.9

Zające - drób dzielony
najtaniej? Skład Drobiu Dąbrow
skiego 14/16 „Zup“. zdr69 497

Futra wytworne 
eleganckie

ceny niskie, wykonane tylko n
Marjana Pławińskiego

Poznań, plac Nowomiejski 6a. — 
Rok założenia 1910. Jłępęracj_e_2 
przeróbki. Pr 6 503-57,52

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Age (z kogutkiem). — Nie
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ng 14 63a

' U

Ogłoszenia do 30 s»6w dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzecie, cenie 

drobnych.

branżytelefonów, przystojna, d.kLmncni rencie szuka Posady skro,^^ 
wynagrodzeniem. Uleriy 
Poznański zdg 69 081

Reemigrant
żonaty, mówiący 3 jeżykami z 
branży kupieckiej, mający wła
sny samochód model z tego roku, 
poszukuje posady- Oferty Kn-
rjef Poznański zdg 69 090_______

Kucharz
cukiernik uczciwy, trzeźwy po
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Pozamiski zdg 69 093

Praczka
przyjmie pranie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 102

Dziewczyną
wiejska sumienna,
szukuje posady do Oferty K or^znansk.

23, R0ZR^W?-
Franciszka Gaal

w pełnej
muzycznej jako Ilon < zg
inie „Papryka • K‘no ’’

p. 2 692

— te Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów p

O 1 1 i na miesiąc grudzień 1935 roku za oba wydania razem w Powianiurrzcdpiata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
_____ *----------- - fiomu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
».'wiecznie zi 4.14, kwartalnie zl 12,40 pod opaska miesiącznie w Polsce zł 7,50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, s abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część -------- -
Telefony do Redakcji i Administracji: 41-61, 14-76, 33-07, 35-24, 3o-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72.

« na stronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-lamowej Pm stron«10 S Z e n 1 a redakcyjnego 60 gr, na ^stronie czwa rtęj > ^|0CZliernł 200Lr “V i , fi o. OLI tj 111“ w v J \ j , p^<,ł-,-.r>'7riPIllŁtrzeciej) 120 gr, przed wiadomościami poj .¿y

(wieczornego) „droone no g- ”iwVŻej
ug imażno&ci. Drobne ogiioszenia

w tem o nagiowK.f. »iuwv v«.iu»t.c) 25 gr, każde dalsze s^ow3«^2tiptwo nie odp«j*’*- .zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wyda wn.ci a u >rZVstOŚCl. 
iść numeru z rekląmami_i ogłoszeniami materjał poświęcony^dane^u^rOy j49

teczne do godz. 11.00. większe diuźej wedil 
w tem 5 nagtówk.): słowo naglówk. (tłuste) ce
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